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B fuzpa presi litzlecblel 
o Śląsk.

BERLIN 2112. (E E ) Presa nie 
mlecka rozpoczęła skcję przed ple 
blseytową ns wielką skalę. Wszy 
stkle pisma bez różnicy pertjl za 
miesecsają artykuły  i koresponden­
cje własne z Bytomia, Katowic, O po 
la. W szystkie artykuły usiłoją przed­
stawić niekorzystnie polityczno— 
ekonomiczne położenia Polski a w 
ntjróżow szym  św ietle prsyszłość 
Górnego Sląsk-a pod panowaniem 
nlemleckiem.

Statystyka Edrargo Śląska.
BYTOM 21.12 (EE). „Grenzzeltung" 

ogłasza cyfry ze statystyk! urzędo 
wej djecezjl w rocłsw ski-j, tyczące 
się procentu poszczególnych naro 
do w ości w panfjach  Górnrgo Śląska. 
We łog te j sta tystyk i w r. 1912 na 
286 par' fjl byłe 172 rzysto pols) ich, 
45 gdzie przeważała narodowość 
polska, 65 mieszanych, 2 z przewa

fą Niemców, 6 całkowicie niemiec 
ich.

Tydzień Górnośląski.
WARSZAWA 21.12. (Pat.) Pod 

egidą Marszałka Sejmowego Trąm- 
pczy ńsklego odbędzie się w całej 
Polsce tydzień Górnośląski od 26 
b. m. do dnia 2 go stycznia 1921 r.

Bolszewickie rządy.
LW Ö W. 2 1 12. (E E.) Na U ira ln le  

w sferze okupacji bolszewickiej 
Rewkomy w obawie przed przeciw 
sowieckim wybuchem wyłapują i 
lozstrzellwuJą przedstawicieli prawi­
cowych partjl socjalistycznych. W Ka 
mieńru Podolskim Rawkom dopiero 
glę organizuje 1 władzy nie wyko 
oywa. Panuje tam  władza wojsko 
*». W Płoskirowle 1 Kamieńcu cgło 
szono mobilizację mężczyzn od 20 
do 25 lat.

N o w e plany so w ie c k ie .
KONSTANTYNOPOL. 20.12. (E .E ) 

Rząd sowiecki skoncentrował liczne 
oddziały czerwonej armjl w okeli 
*ach Bąku, a między Innymi pułki 
Budionnego. Zachodzi obawa nowej 
jBWasjl bolszewickiej w północnej 
Persji.

Ameryka go usuwa.
PARYŻ. 20.12. (Pat.) Według do- 

Biesif-ń z Waszyngtonu luąd  Ame*
kański postanowił wydalić przed 

8tawiciela Respubliki Sowieckiej w 
Stanach Zjednoczony rtensa.

T E L E G R A M Y .

Manifestacyjna wola Wilna.
WILNO 22.12 (t«l. wł.) Delegacja sejm owa bawiąca tu  od paru dni 

zajęta je st zbieraniem lcf »rmaeji o stosunkach politycznych. Delegacja 
złożyła gen. Z-ligow skiem u wizytę i odbyła z nim dłuższą naradę Dala 
20 odbył się wiec zwołany przez blok stronnictw  narodowych, ca którym  
przemawiali posłowie do Sejmu poi. ks. Maciejowice S ta r. (ZL Mieszce.) 
ks. Lutosławski Kaz. (Z L. N.) Żmitrowicz Józ. (N. Z. L.) Caerniewskl 
Lud. (Ch. D.) Uchwalono ['jednogłośnie rezolucję, w której stwierdzono, 
że wiec w szystkich stanów  ludowych oświadcza, iż „W ilno i ais m is Wt 
leńske była, je s t i sestan is nierozerwalną cręścfą Rseezy pospolitej poi 
sklej". Synowie te j zismi „przelewali obficie krew  dla oswobodzenia te j 
et#ml od najazdu bolszewickiego, odbili ją  nie dla Litw ina f z oburzeniem 
protestują przeciwko zdradzieckim żądaniom Litwy Dołączonych z sowie 
t, mi, wręgam i Polski. Dla odbudowy i zagojenia ran Litwy żąda lud w re 
solucjl od rządu, by położył kres w sry^tkim  odrębnym i tymczasowym 
urządzeniom a wprowadził adm inistrację 1 ustawodawstwu polskie oraz 
zarządził wybory da S jm u polskiego. Jeżeli koniectnem  j*st ponowne 
pokojowe wypowiedzenie się o żądaniach 1 prawach Litwy, to lud gotów 
jest wyrazić swą wolę czy to przez plebiscytowe głosowanie czy też prz-z 
osobne zgromadzenie wybranych przedstawiciel?, któreby miało za zada 
nie 1 prawo zadecydować li tylko czy Wilno ma być częścią składową 
Państwa polskiego czy też Litwy Kowieńskiej.

Misia Senatora amer. w Polsce.
WARSZAWA 22 12 (tel. wł.) W życiu politycznem stolicy panuje Już 

nastrój świąteczny. Większe zainteresowanie budzi Jedynie przybycie 
am erykańskiego senatora Mac Górnika, k tóry aczkolwiek przybył w cha­
rakterze pryw atnym , jednak odbvł już z przedstawicielem Syndykatu 
amer. Al B m rgetem  konftrencję. Konferencja ta  ma na cela przyjście z 
pomocą Am eryki Polsce przez otwarcie kredytów  mających słnżyć do od 
budowy kraju  o m  pomocy dla rolnictwa i przem yśla.

Kryzys bezrobocia w Anglii.
LONDYN 22.12 (teł. wł.) Minister pracy zażądał 3 miljonów fan t 

*xt. na pomoc dla bezrobotnych. Kryzys w Anglji zatacza szerokie kręgi. 
Magazyny i porty z»walone są towarami. Znyt towarów bardzo utrodnio 
ny z powoda niskiego stanu waluty w większości krajów europejskich, 
które z A nglji dotychczas sprowadzały tow ary.

Niemcy opuszczała Ojczyzna.
BERLIN 21.12 (teł. wł.) Daje się tu  zauważyć wielki ruch em igri- 

cyjny ludności zagranicę. Towarzystwa transatlan tyckie m ają dotychczas 
zapisanych 5 miljonów pasażerów do przewozu w kr*je zamorskie. We 
dług sta ty styk i Niemcy są wstanie z własnych zapisów  wyżywić zaledwie 
5o proc. obecnej ludności.

Szwajcaria broni iie przed żydami.
ZURYCH 20 12 (tel, wł.) Napływ żydów % Litwy, Polski i Rosji z a ­

czyna zastraszać kantony szwajcarskie. Zarychska R ida Miejska podjęła 
na posiedzeniu swem dyskusję czyby nie należało ograniczyć im igrację 
żydów. W spraw ie tej zabierał między Innymi głos zsst. presyd. m iasta 
Farbsteln, brat rodzony posła do Sejmu polskiego, przywódcy syjonizmu.

Harding burzy pokój.
WASZYNGTON 21.12 (Pat.) W edłog inform acji niektórych pism am e­

rykańskich przyszły prezydent Stanów Zjednoczonych H u d lrg  : <st podo­
bno zdecydowany nie uznać ani trak ta tu  wersalskiego ani tu k U tu  o Ll 
dze Narodów.

R ea a ila t  sztaba blaiorasblzgi.
WARSZAWA 22 12 (tel. wł.) A* 

gencja Orient cgłssza kom unikat 
sztabu białoruskiego: W nocy z 17
na 18 grudnia ocdziały białoruskie 
zajęty estery wsie i miasteczko Cia- 
mieiewo. Nieprzyjaciel cofaął się 
pozostawiając w ręku nestym  Jeń 
ców, l  ksrabln macz., tabor 1 sporo 
amunicji.

Dyplomaci bowlefiscy.
GRODNO 21.12 (E E.) W edług 

informacji z Kowna dyplomaci li- 
tewscy, którzy niedawno powrócili 
e *fgranicy są przekonani, że Liga 
Nar. nie rozstrzygnie spoi u polsko- 
litewskiego. W yrachowanie ekono­
miczne będzie czynnikiem decydu­
jącym. Wobec tego dypicm scl k o ­
wieńscy sn sjd u %  że szanse Litwy 
są bardzo poważne.

Rada F ed stii w Estonii.
RE ä EL 21.12 (tel. wł.) Konsty­

tuan ta  estoń-ka zakończyła swe o- 
brudy i rozwiązała się. Sesja nowo 
obranej Rady Państw a rozpocznie 
się dnia 10 stycznia przyszłego roku.

TraStit hsndl. rasjlsk-ang.
LONDYN 20.12 (tel. wł.) Lloyd 

G oroe oświadczył w Izbie Gmin że 
min. handlu złoży w najbliższych 
dniach sprawozdanie z angielsko ro­
syjskiego trak ta tu  handlowego, k tó ­
ry je st już na ukończenia.

Snwleti i1q sW  cii la-liMłi.
HELSINGFORS 21.12 (E. E.) Ko- 

mtearz B charnl prowadzi w  Peter 
sburgu energiczną kam panję prze 
cl w ko wszelkiemu porozum ieniu z 
państwam i zacbodniem i. Uważa on, 
że jedynym  środkiem  podźm ignięcia 
Rosji z rozpaczliwego położenia i 
utorowania drogi rewolucji świato­
w ej—jest zwrócenie w szystkich sił 
ka zachodowi i zgładzenie burźuz- 
zyjnej Polski. Należy rozum ieć pło­
mień rewolucji aż po kanał La- 
Manche, tam  bowiem znajdą bolsze­
wicy wszystko, czego brak im u 
siebie.

Ostatnie telegramy.
S trejk  pocztowy zażegnany.

Pol. To w. Miłośników literatu ry  
zorganizuje na wiosnę zjazd lite ra ­
tów słowiańskich.

C erę cukru ustalono na 65 m k. 
za kilo.

(Dilm ciąg tiliflKDfi« u  atf 3 *1)
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Siec Chmść-napod. 
Stronnictwa Pracy.

Jako dragi reprezentant Ohre. Dem. 
przemawiał poseł H am z Nader źy 
wo przedstawił mówca stosunek 
stronnictwa do najbtotnU jizyeh za 
g&dnleń konstytucyjnych. Ssczegól 
niejseą uwagę poświęcił dwuizbo­
wemu projektowi zalecając ten pro 
gł^m  jako najodpowiedniejszy, wpro­
wadzający obok Ssjmu ten konie 
ceny <U!s moment rozwagi i kryty­
ki. Konstytucji, zdaniem m ó^cy, nie 
powinna układać sfą dla jakiegoś wi 
dz^mislę partyjnego lub eo g rsza 
oscbistego a służyć winna celom ca 
lego narodu. Mówiąc o władzy Na­
czelnika Państwa żąda imieniem 
Klubu rozdziału władzy wojskowej 
od cywilnej, połączone bowiem wpio 
wadzają zamaskowano samowładz 
Iwo f keję monarehlczną

Omawiając stosnnek psń?twa poi 
skiego do kościoła, żąda oparcia 
Polski o katolicyzm, który jako re- 
llgja winien zn ieść wsiądzie nale­
żyte miejsce 1 oceną Ssezfgólaie 
nie wolno rellgjl usuwać z polskich 
szkół kreśląc tem sam*ra wwycho 
wariu nnszych pokoleń hasła najpo 
tążatejssej etyki.

Zipatrywsnia, jakie przedstawia 
edpowladrją życzeniom ogółu I w 
lrcią tych zasad wsywa robotników 
do wzmożonej pracy dla zdobycia w 
Polsce miejsca sor&wiedliwcścf.

M ,irą posła Hirassa przerywała 
obecna na s&ll grapa socjalistyczna, 
a okrzykami swemi psseciw Sf*n& 
towi i w r z a s k a m i  wy 
raźaie dążyła do sprowokowania 
zgromadzenia. Aczkolwiek mówca w 
taktownem przemówienia ani razu 
nla zaczepił osoby przeciwników, a 
tylko rozwijał problem konstytucji, 
mimo to „krzykacze" denerwowali 
się. Ziecydowana postawa robotni­
ków chrześcijańskich I argumenty 
mówcy uspokoiły „nieuświadomio­
nych towsreyszów”. Żal nam ich, 
ludzie to bardzo dobray a tylko nie 
nctwo prowodyrów spycha ich w od 
męty międzynarodowe. Sądzimy je­
dnak, że programowa praca w bar­
dzo krótkim czasie p z woli im s ta ­
nąć pod właściwym sztandarem na 
rodowym.

Jako trzeci przemawiał pos. Gdyk- 
Nader wytrawny mówca zwraca 
szczególną uw?gę słuchaczy na pra­
cą kluba, zmierz-jącą do zabezpie­
czenia praw robotaikowi p ;lsk!ema. 
N,e ery ni lego jednak w imię Je­
dnej tylko klasy ale ma na oku 
dobro wielkiej mssy narodu. Refcr 
my społeczne nie idą szybko 1 
wielką winą przypisać należy rzą­
dowi 1 sfsrom administracyjnym. 
Zniszczenie lub z .panowanie, której- 
kol*lek z klas musi wywołać wlel 
ki przewiót, który kraj wciągnie 
w niemoc 1 miną Jedyną klatą  
wyciskającą dziś bezkarnie łzy ludu

to klasa paskarzy, zasługująca na 
silne i zdecydowane zwalczanie. 
W dalszych wywodach wskazuje 
mówca na rozpanoszenie się na 
ziemiach polskich kapitsłós obcych, 
szczególnie zaś wrogich nam kapi­
tałów niemieckich 1 żydowskich.

Obrona m ajątku narodowego 
1 praw warstw robotniczych do te ­
go majątku—to cel który nam przy­
świecać winien. W majątku tym 
niechaj partycypuje ksźły , kto szu­
ka rzetelnej pracy.

Nr-stąpnie charakteryzuje po- 
s ł Gdyk zachowiiuie s ą p. Da­
szyńskiego, wubac koniecznych po 
stnlatów kUs r hutniczych. Na 
czele n ą in  stanął chłap i zdawało 
sią że obecność jego poprawi greźne 
sytuacją aprowizacyjną miast. A 
tymczasem wieś odcięła sfą od 
mi.csta 1 nls baczy na Jego potrzeby. 
T*go rodzaju v*]ks prowadzona 
klasowo doprowadzi do ruiny Kre­
śląc hrsło sprawiedliwości wzywa 
obecnych do budowania wielkiego 
sscńca obrony narodowej przeciwko 
wsselkim hasłom wywrotowym.

I mową posła Gdy La przerywano 
ze strony socjalistów (choć nieco 
mniej edw iźnie—kizykemi.) Poseł 
Gdyk umiał Jednak za każdym ra ­
zem dać odpowiednią i rzeczową re­
pliką.

Na fcońm odczytał red. Kozrbow 
sk! następującą r solucję:

I.
„Robotnicy i pracownicy różnych 

zarodów, zebrani w Hubie 3 000 
w Lublinie dnia 19.XII na wiecu 
Chss-ś ijeńsko—N rodow. go Stron 
Blct^a Pracy, wysłuchawszy spra 
wosd&nia posłów tegoż Stronnictwa 
Gdyka, Harasza 1 ks. KscsyńskHgo, 
uważają program stronnictwa i dzia­
łalność posłów za owocne i poży 
taesne dla dobra całfgo narodu, 
wzywają posłów do wytrwania na 
zajątsm stanowisko, przyrzekają im 
swe poparcie I wykazują całkowite 
zaufanie.”

II.
Robotnicy, zebrani wiiczble 3 000 

na wiecu w Lublinie dnia 19,XII, 
po wy-łuebaniu p r z e m ó w ie ń  dcsiów : 
ks. Kaciyńskiego, G iyka i Harasza, 
uchwalają następują e rezolucje:

1) żądają od posłów, aby dążyli 
do jaknsjssybszego zjednoczenia 
Wileńszesysny z Rzacz^ospolits;

2) żądają od Sejmu, aby jaknaj 
prędzej uchwalił konstytucją z u 
względnienłem senatu;

8) przeciwstawiają s 'ą  z całą mo­
cą zakusom tych, którzy chcą po­
zbawić naszą młodzież nauki rei gji 
w szkołach i przeprowadzić rozdział 
K ściek  od państwa;

4) wzywają rząd, aby z całą siłą 
popierał i przeprowadzał reformy 
robotalcze;

B) domagają się, aby rząd prowa­
dził mądrą politykę apfowlzacyjną.

Rezolucję przyjęto olbrzymią wiąk 
seoś lą Odśpiewaniem „Roty” za­
kończono wiec.

Z e b r a n ie  w ie c z o r o w e .
O god. 8 wlecz, odbył się dalszy 

ciąg zebrania w sali podominlkań- 
sklej. Przewodniczył red. Kozubew- 
ski. Na interpelacją w sprawie sto­
sunku Sir. O ra. do Z, L. N. odpo­
wiedział p. Htrasz 1 stwierdził w 
sposób następujący:

Chiz. Na?. Stron. Pracy życzliwie 
sfą odao*! do wszystkich stronnictw 
narodowych i gotowe z nimi fść 
razem o ile t?go wymaga ogólny 
interes narodowy. Ztesztą stronni­
ctwo występuje zawszy jako grapa 
niezależne, m tjąc na względzie In 
tenss wszystkich pracowników, za­
równo umysłowych j^k i fizycznych; 
stronnlcwo potępia prsytem zasad 
nicsso walkę klas.

Stosunek do Nscr. Piłsudskiego 
fest lojalnym. Stronnictwo cśwlad 
cza się natomiast zi rozdzieleniem 
władzy Nsczeliika P,-.ństwa od Wo­
dza Naczelnego.

Zabierali glos ponadto pos. Gdyk, 
ks. Kaczyński I robotnik Weis.

Z branie zamknięto o godr. 10 ej.
Ran.

B icisłość i prawdę.
„Zkmfa Lubelska" w NS 844 z 

dola 14 grudnia w sr tykała „Wiec 
N. Zfednociimis Lud." pisze:

„Mó«rea (pos. Wojdaliński) pod­
kreśla obłudne postępowanie N. D. 
Twierdzi, iż ks. poseł Lutosławski 
na ś iślejszem zebrania w Lublinie 
mówił, iż ref irma rolna nie godzi 
s!ą z jego chrześsijsńskiem sumie­
niem, a r.a wiecu zupełnie inaczej 
rzecz tą stawiał".

Wiadomość powyższa nie jest 
zgodna * prawdą.

"Ks. Lutosławski na swem „ściślej 
ssem zebrania” wypowiedział sią 
jako szczery 1 gorący zwolennik 
szeroko pojętej l umlejetnle prze­
prowadzonej r-firm y rolnej, jako 
zdecydowany rteezn k  tworzenia 
w Rzeczypospolitej naszej, małych 
szczęśliwych gospodarstw rolnych. 
Winien do tego prsłuiyć—zdaniem 
ks. L.—podział msjątków państwo­
wych, majątków prywatnych dobro 
wolnie do parcelacji zaofiarowanych 
I wreszcie majątków prywatnych 
przymusowo w y^łsstcioaycb, na 
razie tych jedynie, która są źle *s 
gospodarowano.

To jednak przymusowe wywłasz­
czenie prywatnej własności ziem 
sklej musi być tak uzgodnione z 
warunkami dobra publicznego, aby 
się nie stało rabunkiem, którego 
moralnie nic uprawnić nie może 
1 być zgodne s wymaganiami dobra 
publicznego.

Motywem przymusowego wywła­
szczenia może być j-sdynie wzgląd 
na dobro publiczne, a nie zazdrość 
1 chciwość sąsiedzka, która wyciąga 
ręką po cudze jedynie dla tego, że 
W ojtek ma—a Maciek nie ma.

Dalej, ze stanowiska etyki chrze­
ścijańskiej przymusowe wywłaszcze­
nie, musi być połączone z naloźytem 
odszkodowaniem.

Ponieważ pojęcie dobra publiczne 
go, która ma usprawiedliwić w pe­
wnych warunkach przymusowe wy­
właszczenia, jest pojęciem niezwykle 
subtelntm, domagsć sią należy aby cl, 
którzy szczegółową ustawę o przy- 
mumwem wywłaszczeniu uchwalają 
I ci, którzy ją wykonać mają, mieli 
należyte zrozumienie prawa własno­
ści i wyrobione chraeś lj&ńskie su ­
mienie.

Ża Zaś dzisiejszy rząd 1 sejm
polski nie dają gwarancji stosowa­
nia tego subtelnego rozumienia I 
Boskich praw moralnych w życiu 
nas n go narodu—przeto sumienie 
katol ckh  do głąbi się niepokoi 
csJym splotem warunków, wśród 
których dobra upragniona sprawa 
ref rmy rolnej ma się dokonywać!

Można się słusznie spoiziswsć, że 
i Narodowe Zjednoczenie Ludowe, 
jeśli jest nmprawdę stronni twem 
kstolickiem, przeżywa podobne oba 
wy, przynajmniej w osobie tych 
swoich przedstawicieli, którzy z 
chrz śelj-ńskiem sumieniem pozo­
stają w dobrej zażyłości i nie uw a­
żają so jedynie za przedmiot gedny 
politycznej i?onjt.

Uczestnicy owego „ś ślejszago 
zebrania”, na kiórem przemawiał ks. 
Lutosławski, wynieść musieli prze 
konanie, źe w osobie ks. Lutosław­
skiego ma Pol ska nlestrc-dr nego 
szarmieisa prawdy katolickiej 1 m i­
łośnika dobra Ojczyzny, rozporzą­
dzającego na leh u iy tek  głęboką 
i wszechstronną wiedzą.

Ze ?ztondarem Dobra 1 Prawdy, 
s h?słem—sa Wiarą i Ojczyznę— 
idźmy nieustraszenie dalej naprzód!

Str.

Rgitujemy!
„Hsbent sua fata" -  ot tak po- 

m< śb.ł-m zabierając sią do pisania. 
Nia chcąc czasu wiele tracić na ko ­
mentowanie tej starorzymskiej ma­
ksymy, przystępuję wprost do rzeczy.

DsUło się to dnia 17 grudni -, t.J. 
w dniu na który Sekretariat jene- 
ralny P. S. L. na Województwo 
Lubelskie misł zorganizować w Lu­
blinie wielki peityjuy zjazd. Dtleń 
ten był dniem sądu 1 gniewu bo­
żego dla nasiej Redakcji. O i wcze­
snego ranka wstępowali do nas 
włoś lanie, zmaremęci, z olbrzymimi 
tobofoml, b jakiemlś kartkami, z 
zapytaniem i wymówkami, gdzie 1 
prses kogo zorganizowany został 
Zjazd, na który ich wysłtła głowa 
gminy p. wójt. O „ZJeźdsie” ładnym 
nie wiedzieliśmy, a powoływanie 
się na Redakcję „Orroay Ludu" 
wprowadziło nas w większy kłopot 
bo o taklem piśmie na gruncie 
lubelsklem nic nie wiemy. W skaia

Przed świętami.
Jakoś się  tegoroczne św ięta cicho  

i szaro zbliżają. N iem a gwaru, który 
je  dawnem i czasy poprzedzał, n iem a  
podniecenia, w którem  ich ongiś  
oczekiw ano, niem a naw et tej leg en ­
dy, którą jeszcze przed rekiem  żyła 
dzieciarnia w dnie przedśw iąteczne.

Zbladła i spopielała gwiazda b e­
tlejem ska. Szczegóły, z których się  
niegdyś w bajkę tydzień przedwigi- 
lijny układał, nie przyszły w tym  
roku w cale, albo zjawiły się  chore, 
zniechęcone, prozaiczne i suche.

Oto Ich nieco:
*

Targowica za budynkiem  m agi­
strackim.

Choinki leżą stosam i, a le  im nie- 
raźno. Rzekłbyś: wstydzą się , ż e  tyle  
kosztują.

Dzieci koło nich mało, prawie nic. 
Czczo.

Brak w dodatku śn iegu , a cóż mi 
takie aniołki, co śn iegiem  nie pró­
szą, śn iegiem  nie św iecą, n ie mi­
gocą?

*
*  *

Jestem  w gim nazjum . Przerwa 
między lekcjam i. Gadanie, cisza, ga­
danie. Ktoś w szedł do pokoju nau­
czycielsk iego. Podnoszę oczy: uczeń. 
Idzie mu o zniżkę kolejową. W yszedł.

Ktoś mruknął:
—  Et, bierzcie to djablil
N agle staje w drzwiach dyrektor. 

Odrazu gwar i ruch.
— Panie dyrektorze! kiedy szkoła 

płaci gw iazdkow e?— pyta jeden z ko­
legów.

— Gwiazdkowe? —  uśm iecha się 
dyrektor. —  N iem a rozporządzenia. 
Zresztą nie będzie gwiazdkowego.

— flież  m y nie m am y pieniędzy. 
Jakież to  święta?!

— A no — rzecze dyrektor —  ja 
zrobiłem , co  m ogłem . Kredytu już 
nie dostanę. Aż po pierwszym , na 
pensję.

i wyszedł, poprosiwszy kogoś do 
swej kancelarji.

—  Et, bierzcie to djablil — pow tó­
rzył niski, n ieco gniewny głos.

—  Bierzcie djablil —  pom yślałem , 
jak echo.

*
*  *

W księgarn i Gebethnera I W olfa.
—  Czy m ogę kupić książkę dla 

ośm ioletn iej dziewczynki?
— Proszę bardzo — odpowiada  

pan Raczkowski i wym ienia tytuły  
wydawnictw gwiazdkowych. W szystko 
g łosem  i tonem , które tak św ietnie  
naśladuje jeden z moich znajom ych.

P odano książki.
— O, ta doskonała — ucieszy ł się  

kupujący. — Ile kosztuje?
— 580 marek.
—  Ale, w ie pan, m oże to za tru­

dne. Proszę pokazać coś dla dziew­
czynki czteroletniej.

—  Proszę bardzo, ow szem .
Przyniesiono trzy książeczki, które

odpow iadają czytelnikom  czterole­
tnim .

— Może ta. Ile kosztuje?
—  495 marek. Tak. 495.
•Chwila zakłopotania. W reszcie

słowa:
— Ale, widzi pan, zapom niałem  

zupełnie, że moja córka nie um ie 
czytać.

*» •
Czy nie są zdarzenia chore, znie­

chęcone i suche? Oj, są.
*

Takie w ięc idą św ięta, jakich jesz­
cze nie było. Żal mi dzieci, bo pa­
m iętam  czar, którym m nie ongiś 
poiła pora B ożego Narodzenia. Im 
n ie przyniesie m oże —  nic...

My, starsi, to głupstw o. Jakoś 
przejdzie.

— Et, bierzcie to djablil — po­
brzmiewa mi głos, rano w szkole
słyszany. ,

Tadeusz Bocheńskt.
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no nam ulicę, przy której ta  Re 
dakcja ma się mieś .16, żm igród 4 . 
Topograf.śsi lubeteey wyjaśnili n*m, 
4e Redakcja „0>reny Ludu" w ta 
kim lokalu beze?zg!ędnie znajdo 
wać się nie moźs. Żmigród 4, ma 
bowiem jako lokal swą ustaloną 
"flzj g  omię, a bramy ego demu za­
jętego prs?z R jf cą Strasburg ot wie- 
reją się tylko d l a . . .  . wysranych.

Aby nas przekonać o słuszn« ścl 
tw ierdzeń pokazywano zaproszenie 
(raczej wez-tanie). Csytaiiśmy tam: 
»Po bilet wejśala na zjazd, zgłs- 
szać tlę  do R(id akcji gaz ty  „Obiwń 
ca Ludu w  Lublinie, clica Żouig- 
rod 4 . Biedny nssa Judek korzy 
stając 3 uświadamiającej roli Ss 
k ra ta rja tu  P. S, L. dowkdsi&ł się 
csś niect ś o wielkomiejskich bra 
dach, 1 jesreza jedna rzecz. Usta 
lono w calyin św ietie, źe na wiece, 
ew entualnie Zjassdy wysyłają stron - 
ni etwa zaproszenia za pośrednie! 
wem swoich mężów zeuf nls, Ale 
wsaschwładay S skre tsrje t P. S. L. 
na r ojewódstw s lubelskie cbri»ł 
inną drogę. Posłuchajmy, je k to  on 

•zaprasza n asi lud. Mamy przed 
sobą dwa ró in jrodne zaproszenia. 
W cba figuruje nagłówek: Nloiej 
s ie  wezwanie otizym uje W ójt gcui 
ay    dla natychmiastowego z a ­
znajom ienia z nim tamtejsze* gm in 
aeje Komisji Ziemskiej". Kto „wzy. 
wa", k to  zwolujs zjssd deleg;tów  
komis i ziemskich? Czy może uiząd 
wojewódzki, czy sejm ik powiatowy, 
czy starostw o, czy jaka lana wła 
dz;.? Mn! -żyw a sekret&ijat P . 8. 
L. Kogo? Osy tylko swoich zwo- 
lenntkó ? Nie! W szystkich wójtów. 
Zapytujem y przeto:

1) J&kiem prawem S ekralarjt P. 
». L. na województwo lubelskie 
wzywa »obywateli wójtów* do przy­
syłania delegatów Rad Gminnych 1 
Komisji Ziemskich aa  Zjazd stron 
nictwa?

*) Dlaczego nie odbywa Zjazdu w 
odpowiednim lokalu, jak  inne stron ­
nictwa?

8) Dlacsgo ni o znalazł lepszego 
m iejsca dla Redakcji niewydaw*na- 
go  dotąd tygodnika indowego?

4) Ja k  mógł zwoływać ludzi na 
Zjazd, który t ie  do -ted ł do skutku, 
ponieważ—jak  napisano na drzwiach 
tajemniczego doma nabywa się 
równocześnie w Warszawie Zjazd 
Kółek Rolniczych?

Taki wstęp do organizacji P .S .L . 
w województwie lubelskiem  ule do- 
brie  wrócy o te j akcji, dyskre 
dytuje nieudolnych i lekkom yśl 
nych organizatorów 1 stronnictw o w 
im ienia którego to się dzieje. Nie 
wchodzimy w to, co o takiej robocie 
powie Zarząd P .S .L — W ystępujemy 
tylko w tbronie tych, niestety licz 
nych ?;ł ścian, którzy stracili czas 
i pieniądze, aby w Lublinie dowie 
dzieć się o lck k cm jśim śc l S k re ­
ta rja tu  P .S .L , o jego s ław etn y m lo ­
kalu 1 wrócić z tem  do domów. 
Taką drogą nie daleko się zajedzle. 
Przybieranie masek ludowych i sym- 
patje lewicowe jeszcze nie upraw ­
niają do pracy wśiód ludu. Trzeba 
działać otwarci* i cerowi«*. J.

Z estrady i sceny.
Teat»-- tibiieliad

fol dyrifecjq lirzrsr Slitiiripfiitieił.
Ostatni w ystss Edmunda Gaslń- 

sk iego  s r t  te a tr .  Warszaw.
— Dziś poZtgoblny występ na- 

Mego gościa w pełnej humoru kro- 
tochwili „Kontroler wagonów sy- 
plf-layth."

— Z dniem dzisiejszym przed­
stawienia zostają przerwane do 
scboty t. j. do pierwszego święta.

k r o n T k E T

s.

* llM fl
•% W lsd e m o io l k o ś c ie ln e .

(to) W piątek d tla  24 b. m. Dzień 
Wigilijny. W dniu tyra obowiązuje 
Post. O godr. 12 w nocy w św iąty­

niach katolickich odprawione będą 
Pasterki.

W końriele katedralnym  odprawi 
nabożeństwo J  E Ks. Biskup Pal- 
man. Dala 25 w sobotę, odprawi 
nass Duszpasterz uroczystą-sumę.

R a t u j m y  „ P o r e d n i k  j ę  
z y k o w ry * . W m yśl artykułu za 
roi-.szenynego w niedzielnym Nrsse 
»Głosu* p. Gumlński złożył w Ad 
m inistracji naszego pisma 100 mk. 
dla nabycia roczników „Porad"■łka 
języków eg ’ B t.  1902, 1912 l 1918.

*** Lufeiłzs LwÜ&?» Do władz 
poeatowych zanosimy prośbę, by 
w imię dt>b“ł ogói r-go zajęły się 
lioją t  ! ! *ł -ną L^-blin-L^ów, któ­
ra  do rozmów t?l?f nlczsych je st 
nieużyteczną. D li dzlaanlk» naszego 
1 naszych czytelników szkeda ci 
brzyrola, ze względu na to, ia  rJe 
możemy korzystać s depsis lw o­
wskich, .ktćr* z*sil»ją nas wlgdo- 
mcŚ3lsml z f * tu  nad Z*ru'T",r!\ 

*% „ H ss łg i" . U karał się t w c l  
nnm?r „Hasła", ty g  dniks pośw ię­
cone go żeł h rsow l ̂ chkfem u i jego 
przyjaciołom. Na tr  eć num eru skła­
dają łę między innymi: K, Wój 
ciekłego: Odw?ga. Z Guzowskiej: 
Między młotem a kowadłem. M My 
cielsklego: S s .ita l wojsk polskich 
na technice. C ł ść przedstawia się 
skromnie sie 

**» U p r s e j m i e  prosimy Sz. 
Pre cmcc torów o łaskawe nade­
słanie nam brakują yeh numerów 
.G  osa Lub.": 30 ńtyoseń. 1, 2, 8, 15, 
18, 23, 24, 26 luty. 3, 14, 16, 17 21, 
marzec 3, 6, kvilecśeń 81;. m aj 1, 2, 
2, 4, 7 9, 11 15, 19, 21; sierpień 9, 
12; w rzedeń 2, 3 6, 10, 12, 24, 29; 
Pfcźdliernik 1.

**, Z  D y r e k s j l  p a s a t  I te *  
l e g r a f ó a  w  L u b l i n i e  kom a 
n isa ją  nam:

W telegram ach do zagranicy na­
leży w m yśl s rt. XIII, § 5. Między­
narodowego R g d a rn in a  te legrafi­
cznego nazwę u r d a  przeznaesenia 
podawać w tak iej pisowni, w ja ­
kiej została ona t-głsss na w  mię­
dzynarodowym wykfcsie urzędów 
telegraficzaych(„N om enclaturs Olfi- 
cielle"). Da Niemiec mm'na sd  esa- 
wać telegrem y także po niem iecka, 
nig-iy zaś po polska.

Przy przyjmowania takich de 
pesz m ają urzędy pouczać publicz­
ność, ażeby (0 ile możuości) stoso­
wała się do tych przepisów.

**» S p ó r -  o  e b r a z .  W  sp ra ­
wia nieporozumienia między wła­
ścicielem mieszkania, a lokatorem 
o obraz Matki Boskiej—zwrócił się 
do nas „lokator" z następując»m 
wyjaśnieniem: Z właścicielem m ie­
szkania miałem kilki krotne nie po« 
m um lenlajzakończone zupełnem ze ­
rwaniem stosunków . K edy w łaści­
ciel przysłał służącą z żądaniem 
oddania obrazka, skorzystałem  ze 
sposobności i zatądełi m  w zamian 
zwri tu  kluczy od stryszku. „Loka­
tor" zapewnił nas nadto, że skiero­
wanie tej spraw y przez wi ściclela 
na drogę sądową ułatw i m u tylko 
wyjaśnienie poprzednich nkporo- 
zamień

„*« W y j e ś n f e n i e .  Odnośnie do 
notatki o rzeki.mem postrzeleniu 
konduktora przez ż-ndarm a, zamie­
szczonej w N rae 842 „Głosu", Do­
wództwo żandarm erjl polowej k o ­
m unikuje nam, ź< konduktora Ml 
chowskiego (nie Michalskiego) »ranił 
przodownik policji ze stacji Wąwol 
nic,a Jan  Grzelak, a nie żandarm  jak  
błędnie podano.

O F I A R Y .
— Na Biały K nyż  Ognisko Naucz, 

z Kamionki, pow. lubartowski składa 
80 mk.

— Dla uczczenia pamięci najlep­
szego szwagra ś. p. Tadeusza Biel­
skiego, na gw iazd 4ę dla żołnierzy 
m arek 50 składa M -rja Iżycka.

— Na plebiscyt na Górnym Śląs­
ku 100 m arek składa R Rade m ysia .

— Zamiast w h ń ca  na trum nę św. 
p. Pelagjl z Dłużniakowsklch Sro­
czyńskiej składają uczenlce szkoły 
H radiowo Przemysłowej mk. 1050— 
na jeńców polskich, będących w 
sowieckiej Rosji.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

* .

WANDY MIERZYŃSKI!!
odbędzie się dc. 23 grudnia w kościele po - Kapucyńskim o godz. 
9 tej rano Nabożeństwo Ż iłobne za spokój J-łj duszy—o czem

zawiadamiają
B iałka i S io stry .

TELEGRAMY.
Ameryka i Japonia.

W szysttie  pogłoski o jakichś 
poważnych nlspcrozumieniach po 
między J łp o a ją  a Stanami Zjedno 
tiionenń są aupełnie bezpodstawna 
—po w id z ia ł przsdst&wieiek wi „Pol- 
press* kap. Jam&wakł. — W h  śnie 
otrzym ałem  niedawno w tej kwe 
s tjl su p e łr ii ś Isłs informacje. P e ­
wne naprężenie spowodowane było 
sprawą Japońskiej em igracji de 
Ameryki; b jło  ono jednak bardzo 
nieznaczne i obecnie po załatwienia 
te j spraw y snp tła ie  znikło. Mam 
pewne podstawy dla twierdzenia, 
że rsE y ctk<8 pogłoski o nieperozu 
m lenlsch pomiędzy moją ojczyzną 
a Stanam i Północnej Ameryki, po­
chodzą ze źródeł bolszewickich.

— Czy są obecnie Japończycy na 
rcsyjsklem  tarytorjum  r s  DGeklm 
W»chödzle i co tam  robią?

— Początkowo wojsko japońskie 
okupowało csłe terytorjnm  pomię 
dsy W łady wes tokiem a jtzrarem  
Bsjks-ł. Obecnie zajmujemy tylko 
W ładywostok i j*go okolice. Jed y ­
nym celem okupacji tego punktu 
je s t ochrona obywateli Jasińsk ich  
I granicy Korei od wszelkich eksce 
sów se strony bolszewików. Ztcho 
wują się Japończycy ns Dalekim 
W schodzie zupełnie neutralnie do 
takiego stopnia, źa nsprzykłsd na 
rozkaz z Tokjo wszyscy Japończycy- 
przemysłowcy wycofali się z lotm a- 
Itych przedsiębiorstw , tak  źe w 
obecnej chwili ca  Dalekim Ws ho 
dzle poza obrębem W hdyw ostoku 
niema fabryk, należących do oby 
wateli japońskich.

— Csy można zo ganizować h an ­
del bezpośrednio pomiędzy Polską a 
Japonią?

— B zwzględnie można! Przez 
G dińsk . Przecie nasse okręty do 
chodzą ido Hamburga. Jednakowoż 
m uszę zizi»ć*yć, te  przy obecnych 
kosztach transportu  nasze wyroby 
kosztowałyby tu  w Polsce bardzo 
drogo. W każdym razie przy pa 
szczam, że na wiosnę jeden z na 
szych statków  handlowych zawinie 
do Gdańska! (Polpress).

Polska „czsrwona" apatia.
U dekinierzy rosyjcy, którzy przy­

jechali z Witebska do Rygi, opo­
wiadają, że polska czerwona srm ja, 
którą już od kilku miesięcy ener­
gicznie formuje naczelne dowództwo 
bolszewickie, 1 oddrh ły  której są 
rozkwaterowane w Smoleńsku, W i­
tebsku Orszy, liczy obecnie do 60 
tys. ludzi. Jednakowoż prawdziwych 
Polaków je s t w niej zaledwie pląta 
czę<ć; re s łta  są to urodzeni na B a 
łorosi 1 Litwie, umleją y Jako tako 
mówić po polsku. Na początku gru 
dnia bolszewicki g enm llssim us Ka 
mtenlew (b. carski generał) odbył 
przegląd inspekcyjny wszystkich 
oddziałów armjl. Na czele srm jt ma 
stanąć podobno niejaki Milcz*wskl, 
b. chorąty carskiej armji. W jm ie- 
nlają też słynnego Krylenkę.

(Polpress).

H f  Jolli im it l  do ijil.
RYGA. 1 8 12. (P. P.) Prezes ro 

syjskiej de? U pokojowej, który 
wyjechał ć- M kwy ma powrócić
do Rygi 28 g - ru d n ia ,

Chiipsllo białe organizacje.
Od niedawna sprawozdania boi- 

siew lckle w kw estjl powstań chłop- 
skich zaczęły używać wyrazu: 
chbpskie  ergraizaejs białe.

(Polpress).

Drukarnia k e itn ls iiru n a .
Policja wykryła w Pradze Ozesk. 

dobrze zaopatłisoiią dsukatnię ko ­
m unistyczną. Z przesłuchania p ra­
cowników druksin l wynika, że urzą­
dzona ona została na początku b. r. 
sa pieniądze, przywiezione z Mo­
skwy. (Polpress).

Statki p is ię iz t  B$gg a Fig-
Z Rygi donoszą, źe od czasu do 

cz&su z Rygi do Piotrcgrodu, i s po
wrotem kursują sta tk i łotewskie. 
Tak na początku grudnia odszedł 
s ta tek  „W eesturs" (Polpress).

Soelitj chcę Fokowaś z Ba­
nasia.

LONDYN. 19 12. (EE ) Cziczerin 
prz słał rum uńskiem u m inistrow i 
spraw zsgrgnicznych propozycję 
oznaczenia miejsca i daty konferen­
cji pokojowej mlędgy sowietami, a 
Rumunją.

Streik w  fflerawsMe] Ostrawie 
zażegnany.

MORAWSKA OSTRAWA. 20.12. 
(Pat.) C teskie Biuro Prasowe dono­
si: S trajk  górników w Morawskiej 
Ostrawie został zakończony. W ca­
łym rewirze węglowym podjęto nor­
m alną pracę. Górnicy utracili s po­
wodu strajku 5 mlljonów koron w  
zarobkach, zaś ubytek produkcji 
węglowej wynosi pół m iljona tonn.

Pożar w Zakopanem.
KRAKOW. 20.12. (Pat.) Dzienniki 

donoszą, iż w csw artek spłonął w 
Zakopanem doszczętnie dom wycie­
czkowy dla młodzieży przy ul. Cha-
lubińskiego.

Projekt budżetu.
WARSZAWA 21.12. (E .E .) W czo­

ra j R*da Ministrów obradowała nad 
budżetem, k tórrgo projekt przedsta­
wił m inister skarbu p. Steczkowski.

Ile mieszitailcśłf ma Farszami?
WARSZAW A 2112 iE E.) W edług 

ostatnich obliczeń ludność W arsza­
wy liczy obecnie 919000 osób.

Stypendja francuskie.
WARSZAWA 21. 12. (Pat.) D iłen- 

nlki donoszą: Otr*ymano tu  za­
wiadomienie, że kw estja 100,000 
franków, przeznaczona przez Kiąd 
Francuski jako stypendjum  dla osób 
pragną -ych kształcić się w wyższych 
zakładach naukow ych francuskich 
lub uzupełniać stnd ja  swe we F ran ­
cji, została przekazana posłowi fran ­
cuskiem u w W arsow ie.

Strajk w Sosnowcu.
WARSZAWA 21.12. (E .E .) Z So­

snowca donosią: Na k<,-r.f rencji g ó r­
ników 1 przedstawicieli w ssyst.ich  
Innych zawodów robotniczych przy­
jęto  jednom yślnie wniosek prokla- 
mający s tra jk  robotniczy na dzień 
27 grudnia. Priycsyną te j decyzji 
je st zła aprowizacja.
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Hurtowy Skład D rożdży
Fabryki Lubelskiej

Z . 0U 0W5KI i S "
w  L ublinie, ul. C icha 3- 1

FIL3E: i  Lb&IIbIl e!. Byt&awsli U, I  Ctełnli, Dl. ŁoHelsIa 8.
P O L E C A :

C odziennie św ie ż e  d rożd że oraz  w sze lk ie  to w a ry  
— — — — _  cod zien n ej potrzeb y . — ---------— —

P o s x u k u i e  s i e

l  w  3  p i j e  U n i e

Oferty pod „ S. B. 20“ składać:
 \_________

IZ 8 Ó  J I 5 0 I “  Kościuszki 10 — , i-szu piętro

lub  F o k s a l  13 m, 8.

5450

’ O G Ł O S Z E N I S .
Do Biura P om iarów  m agistra tu  m. Lublina

do p?oc iiilteniowycli, zdjąć szmgtiospih I r;.oi!nv}cO. 
Ofert; z ntiznien ialmp vnagrstoiia niż? silSt w pow?żiz?n Barie.

Komunikat.
Na posiedzenia Komisji cennikowej vr dnia 18 gm dnla r. b. posta­

nowiono: ceny na m ięso, w ędliny 1 tłu ssisa  atrsym ać nsdal bes smlany 
w edług cennika z dnia 2 grudnia r. b. Gan? saś m  ryby w porozumieniu 
s przedstawicielem  Zwiąsku Producentów Ryb 1 celem  zab-spiecsenla do 
statecznego dowoza ryb ca  św lęts ustanowiono następujące:

Ryby żyw e grcbe, sa f a n t ........................ Mk. 60.—
.  śn ięte    50.—
„ drobna „    35 —

Ceny na m ydło zgodnie z  normą prsyjątą przez M inisterstwo A pro 
wlzacjl ustanow im o 55 m k. za funt.

Na w sjystkfe lane produkty spożywcze 1 artykuły pierwszej potrse 
by Jak nabiał, Jaja, produkty m ^csne, jnrayny lt.p, ze wzglądu na trud­
ność ustalenh na rasie cen normalnych, wobec braku dow om  1 w zrasta­
jącej z dnia na dz^ń  drożyzny 1 nie chcąc przez ustanowienie nie aktu 
alnyth cenników spoirodowsć eniknłęcle produktów z wolnego handlu na 
rynkach, Komisja uchwaliła: aby cennik na powyższe artykuły z dnia 12 
llpca r. b. na rasie celem  próby całkiem  zaw iesić, r to w nadziel, l i  nie 
krępowanie cennikiem  eachęii 1 ułatwi zwiększony dowóz do Lublina 
produktów, a przez p o w ię k s z o n ą  podaż ceny sam e się unormują.

Lubllr, dola 21 grudnia 1920 r.
H l a g l e l  w a t .

Ogłoszenie.
Podaje się  do wiadom ości, że w m yśl rozporządzenia M. S. W ojsk. 

Departament II Sekcji W ojsk Samochodowych JNś 1672/ S m .  w szystkie  
samochody wojskowe i piyw atne przejeżdżające przez Lublin winny sie  
bezwzględnie meldować w Dowództwie 2 go D yosu W ojsk Samocho 
dowych (Bronowice) celem  otrzymania przepustek.

Niestosujący s ię  do powyższych prreplsów bę*ę zatrzymani przez 
Wojskową Policję Ssmtichddąwą l aresztowani, oraz pociągnięci do od po 
wledzlalnoścl sądowej.

( - )  inż. W O L S K I .
Major 1 Dowód*» 2 go Dywizjonu Wojsk Samoeh.

Gen. Okr. Lub.

lypBhcja Kolejowa Radomska
zawiadamia, Że na czas od wtorku 21 do piątku 24 grudnia w łączni»  
wznawia się  codziennie ruch następujących pociągów, na llaji Lublin—Roz 
wadów H  1011 wyjście s Lublina g. 7 m. 10, przybycie do Rozwadowa 
g.  11 m . 66, f i  1014 w yjście * Rozwadowa g. 18 przybycie do Lublina 
g- 20 m. 69, na Hnji Dębiła—Łuków JNI 812 wyjście * Dębllaa g . 9 m .  8», 
przybycie do Łąkow a g. 18. J\6 811 w yjście z Łukowa g. 16 m. 45 prsy  
bycie do Dęblina g  20 m. 39. M 53 na l la ji  Dęblin— Kowel w yjście z 
Dęblina g. 8 m. 57, przyjście do Kowla g. 15 m. 85 l z  powrotem p, M  54 
w yjście z Kowla g. 12 m. 40 p n y jś  ie do Dęblina r . 1 m 20. 5481

Dział ogłoszeń
do numeru  g w i a z d k o w e g o

HBj&mf m czwartsK o gsdz. Z-ej popołudnie.
Administracja.

Futra męzMe n i oposach,
kołnierz z wydry, w bardzo dobrym stanie,

xa o e n ę  n»k. 35  0 0 0 .  ____
Ł óżko d ęb ow e sz e r o k ie
masywne, % materacem na wł slech ze sto ­
likiem nosoym s ł r tą  marmurową razem 
za eenę Mk. 15.000 zaraz do sprzedania 
okazyjnie. WienUwaka 4 m. 10. 5407

Zfibładj/ Elektryczne lestin g iio n s.
Warszawa, Marszałkowska 98.

N U  G W I A Z D K Ę
K i l ę g a r n l a  i .  C h o le w iń s k ie j

w L ublinie, K rak. Przedm , 23 (h o te l Angielski)
poleca w wUHcisa wyburz«, 

książki dla <£ zleci l młodzieży, papiery l i ­
stowe, komclety cyrkli, albumy, trc ik l 
portfele 1 g tlan terj*  biurkowa. Gry tow*. 
rzys 1« 1 u s y s ło » .,  zabawki, lalki, przybo- 
ry choinkowe. Marki wszechświatowe do 
zbiorów w serjeeh 1 na sztuk1. 5277

Podeszwy gumowe

d o  w s z y s tk i c h  p l a o
j rzyjmujeOgłoszenia

Mentor ogłoszeń
„ R E K L A M Y “  ul. Kościuszki H  1.

Otwarty do godz. 11-ej w ie o . w niedziele do 10 ej vietL

| j |  J|| ^śmienie na dom w Lublinie
kolooje 28 morgową w oko­

li ash Lublina z budynkami murowaneml 
pod dachówką s di m*m mieszkalnym o 
6 et u p tk .jaU ch  z zselewami, Usem, łąką, 
Inwentarzem żywym 1 martwym. Oferty 
sbładzć w Adm .G łotu" di* okazlelela 
M l! nówki J* 574 015 5447

Zg u b io n o  dowód urlopu beztermino­
wego rocznik* z 1894 r. na imię Bo- 

h słzw *  Więckowskiego. Łzskawy znalazca 
zechce zwróaić za nagrodą Krucza 2 m. 14.

5457

O o  s p r z e d a n i a  suknia weL-Hna $ 
żzkUt syb.rynow y, Namiestnikowska 

22 m. 10 Obejneó można od 11—1. 5446

Zg u b io n o  k a .tę  powołania, wydaną 
i rsez Pow. Kometdę Uzupełnień na 

nazwiskp Wawrzynie* Kupctyfiskl syn 
Jen* rf.crn’k 1900. 5458

Zg u b io n o  kartę powołania wydaną 
przez Pow. Komendę Uzupełnień na 

nazwisko Jaa  Hojno syn Pawła rocznik
1800. 54* S

Zg u b io n o  kartę  powol.nl* wyda. ą 
przez Komendę Uzupełnień w Lubar­

towie 1 paszport n* imię Antoniego Kempy.
5455_________________________________ 5

* l a n e j  ■ dH p m ie te k  za produkty, 
dorrość G5rn» g nri 5.

Wj*.
5454

Fu z j a  12 sal. Lepage Ll-ge z trzy  bo­
ra mi 150 naboi do sprzedzni#. Ob»Jriyć 

moźn». od 12-tej do 3 ej 1 od 5—7. Niemals 
5 m. 28. 5456

p o l e c a  —

Tow. U d z .

i, l i l i i  i Ma
w  LutellstSe, *łi«BUcy*ska 7

(Gmnch Teatru) 5351

zastępują znekomkt* skórzane. Są tzńsze, 
bardzo praktyczne w użyciu 1 oszczędzają 
obuwie. Przyjmujemy podzelowacln obr- 
wla, oraz reperacje wszystkich artykułów 

guciowy.sb i zalewanie kalszoery. 
Firma A r tu r  S z y n d le r  Plac Litewski

A A  - ■* u jsu ją i liny, kuny. tchórze, 
» H e  wwydry, zajęcze skórki, bor­

suki, b a ra ry  z wełną i bez, kozy, aarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18.

4950

M a s z y n y  do piaen a reperuję, prze­
rabiam z rosyjskich na polskie oraz 

kupuję płaee najwyższo eeny. Krakowskie 
Przedm. 52 ,Ż a r \  5403

J a ro  b&t*J«owe H ibarbus* W arszawskie 
poleca Restauracja. Lublin Wieniaw- 

ska 4 W<l*oHski. 5459

Hu r to w y  Siład drosdży Fabry*! Li.bel- 
natiej Z Om;l|«nowsfcl i S-ka w L billi ie, 

ul. Cleha 3, Fllje: w Lublinie ul. Bychaw- 
#ka 13, w Chełmie, ul. Lubelska 8. Po- 
!««»>; codziennie Świerże drożdże ora* 
w sadzie towary eodzlenntj potrzeby.

4941

Ta n i  akl*p Bernardyńska 6 p ileea na 
gelazdkę b lask1, suknie, fartuszki, 

ubranka dzteeiane, ciepłe rzeeay 1 zabawki.
5383

g ł a s z c z  męzkl czarny na piżmowcach 
oaazyjaie do sprzedania. Fuksel 7 Sa-

łncipomoe*. 5393

Be k ie s z o  (siopy) w dobrym s t-a le  do 
sprzedania Szopena 5 m. 14 widz. 

10—11 i -d 5—6. 5482

Ot o m a - y  nowe używane, kozetsti n a j­
taniej. Magazyn mebli Belesiawa 

Karwana K*ak. Priadm  60. 5421

Ok a z y jn i e  do sprzedt.nl» nowa beki*- 
8s»i na futrze cena przystępna u p. 

Dzlewlacklego ul. Kapucyńska .ho tel Pol- 
s« l”. 54‘>7

P i a n in o  ewentualnie k ró tsi fortepian w 
dobrym etanie kuplę lub wynajmę. 

Oferty stładaó proszę Bioro .R eklam a' 
Kvścluszkl 8 ped .Pianino*. 5428

. H r z e w t o  p.ę<nle nrzy orane do sprze- 
9 #  dania. Wiadomość Semlnarjum Nau­
czyciel-kH Ż«ńek*e.   5431
■ n t r o l lg e t o r  zdol .y potrzebny od zaraz.
I  Wladomr-Rć w Adm 5434

Sa n k i ,  bryczka, ezaraban do sprzed» nia. 
Z kład lakierniczy Przemysł iwa 16

Chęalfisłl___________________  5437
■r c ld t-y  plęene, eą najlepszym prezentem 

P k  na gwiazdkę. Ceny konkurencyjne. 
M agazjn A Rakowskiego. 5442

Rsdaktop OLuZElny Stanisław Sasorskl. Druh. „Zizmiańsha”—nl T adiasza  Haścluszh! Er 10- r.r.dihfor cdpaalBdilala» I i f d i e c a  F.Moskalewskl,


